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Wiara dla wszystkich. 一 Nakaz Boży. — Błogosławiony refren. — Rewolucyjne hasło. — 


Szerokość spojrzenia na życie. 


Tyle razy w czasie mszy św. lub w prywatnych modli- 
twach wyznajemy swą wiarę w Kościół katolicki, ale czy 
zdajemy sobie dokładnie sprawę z treści tych słów. Czy 
zagłębiamy się w znaczenie zwłaszcza owego przymiotnika 
— katolicki ? 

Określenia tego używał już Kościół od pierwszych wie- 
ków. I tylko on jeden nazywał się katolickim Kościołem 
Bożym. Nie co innego zaś oznacza tylko powszechność. 


WYJAETKOWE ZJAWISKO 

Zjawienie się na świecie takiej instytucji jak Kościół 
katolicki było w historii zjawiskiem wyjątkowym i jedy- 
nym. Wiary istniały zawsze. Ale miały charakter raczej 
indywidualny. Obejmowały zazwyczaj jeden naród. Rza- 
dziej dwa lub kilka. Były też one jak najściślej zespolone 
z życiem duchowym narodu. Stanowiły uzupełnienie, wy- 
kończenie, uwieńczenie tego życia. Aż tu nagle powstaje 
wiara, która chce objąć wszystkie narody. Wszystkim jed- 
nakowo nieść światło nadprzyrodzone i wszystkim ukazy- 
wać drogę do Boga. Tego historia dotychczas nie widziała. 
Skądżeż tedy taka śmiałość ? 

Dziś, kiedy Środki techniczne zbliżają ludzi, gdy łatwo 
wymieniać pomiędzy różnymi narodami wzajemne myśli, 
dążenia i hasła — byłoby to łatwiej wytłumaczone. Ale 
wówczas, gdy nie było ani kolei, ani radia, a przed komu- 
nikacją w ogóle piętrzyły się olbrzymie trudności? Skąd 
wyszło takie pragnienie ogarnienia wszystkich ? 

Źródłem jego jest nakaz Boży. 

Boski Założyciel wyraźne dał zlecenie: 

Idąc tedy nauczajcie wszystkie narody! 

Wierny temu Świętemu przykazaniu Kościół uważa się za 
głosicielkę Prawdy objawionej wobec wszystkich ludzi. 


STRÓŻ PRAWDY 


W Boskiej swej wizji Jezus obejmował wszystkich ludzi. 

-- A Ja, gdy będę podwyższon, pociągnę wszystkich do 
siebie. Albo kiedy indziej wypowiedział gorące swe prag- 
nienie: Pójdźcie do Mnie wszyscy. 

Jak błogosławiony refren powtarza się to słowo: wszyscy. 
Bo Jezus nikogo nie wyklucza ze swej społeczności, tak 
jak wszystkich za życia swego ziemskiego leczył. 

Kościół — wierny stróż Prawdy Bożej —- głosił tedy 
naukę Jezusa wszystkim narodom. Już w pierwszych nie 
tylko latach, ale wprost dniach istnienia sięgał ponad na- 
rody, aby wszystkim ludom opowiadać Ewangelię. 

W dniu Zielonych Świątek wchodzą do Kościoła, do jego 
społeczności nie tylko mieszkańcy Jerozolimy, współple- 


mieńcy Św. Piotra. Przystają do niego pielgrzymi spoza 
Palestyny. Św. Filip nawraca i chrzci pogan. To samo 
czynią i inni Apostołowie. Św. Piotr ma widzenie, aby 
przyjmował do Kościoła Bożego każdego, który uwierzy 
w Jezusa Chrystusa. Genialny św. Paweł rzuca rewolu- 
cyjne jak na owe czasy hasło: 


—- Nie jest Żyd, ani Grek, ani poganin, 
jedno jesteście w Jezusie Chrystusie! 


a wszyscy 


POWSZECHNOŚĆ KOŚCIOŁA 


Powszechny jest nasz Kościół! W ramiona swoje bierze 
każdy naród, który przyjął prawdę Bożą. Nie chce żad- 
nego wyróżnić. Każdy mu jest jednakowo drogi, bo 
każdy odkupiony krwią Jezusa Chrystusa. I nie chodzi tu 
wcale o panowanie nad kimkolwiek, ale o przekazywanie 
i utrzymanie wiary nadprzyrodzonej. Powszechność Ko- 
Ścioła, czyli jego katolickość odnosi się i-do kultury. Na- 
rody na przestrzeni wieków stworzyły różne kultury: sta- 
rożytną, europejską, egipską, chińską itp. Kościół z żadną 
z nich specjalnie się nie wiąże. Uznaje jej formy, pochwala 
wszystkie dodatnie jej składniki i nawet umie się dosto- 
sować do jej życia. Z jednego tylko nie może ustąpić: z 
głoszenia i wyznawania prawd, które mu przekazywać po- 
lecił sam Bóg-Człowiek, Jezus Chrystus. 

W tej powszechności Kościoła leży jego wspaniałość, 
jego szerokość spojrzenia. na życie człowieka, jego zrozu- 
mienie, jak bogate mogą być objawy zarówno jednostko- 
wego jak i zbiorowego życia. Jest w tym stanowisku i 
przekonanie, że ludzie wszyscy dążą do Boga. Czy to kul- 
turalny, przyzwyczajony do postępu technicznego Euro- 
pejczyk, czy na wpół dziki Murzyn, czarną ręką znaczący 
na swym czole znak krzyża św. Świętym katolickim może 
zostać mandaryn chiński, ubogi wieśniak w Mongolii, czy 
zakonnica misjonarka gdzieś w dżunglach nauczająca pa- 
cierza. 


TAK POSTANOWIŁ BOG! 

Katolickość Kościoła obejmuje wszystkie stopnie życia 
ludzkiego. Katolicyzm nie jest religią stanu, nie wiąże się 
specjalnie z grupami społecznymi. Św. Izydor był oraczem, 
a św. Ludwik, królem. św. Franciszek wyrzekł się wszy- 
stkiego, aby być ubogim dla Chrystusa, a św. Karoli Bo- 
romeusz chodził w purpurze kardynalskiej. 

Kościół wszystkich ogarnia, przytula. Pociechę w nim 
każdy znajdzie. Uczony i prostak, wielki czy mały. 

Bo Kościół jest dla wszystkich. 


Tak postanowił Bóg. X. Dr Mirski. 
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A. Turczynowicz 


Piąty kurs dekanalnv Caritasu od- 
był się w Brześciu Kujawskim, miaste- 
czku odległym o 14 km. od Włocławka, 
dawnej stolicy województwa kujaw- 
skiego, a wcześniej siedziby kujawskich 
Piastów. 


BRZEŚĆ KUJAWSKI 


Chociaż miasteczko to musi być o 
wiele starsze, to jednak pierwsze dane 
historyczne o nim pochodzą dopiero z 
pierwszej połowy 13 wieku. Zanotowa- 
ny został fakt, że właśnie tu w roku 
1223 Konrad Mazowiecki zawarł z Krzy- 
żakami pakt, .który następnie tyle nie- 
szczęść na Polskę sprowadził. Musiał 
więc Brześć w chwili zawierania paktu 
być już znacznym miastem. 


Kościół farny typu wczesno-gotyckie- 
go został ufundowany w 1235 roku 
przez Kazimierza ks. Kujawskiego. W 
zamku obronnym znajdującym się na 
wyniosłości, otoczonej fosami i rozle- 
wiskami Zgłowiączki przyszedł na świat 
pierwszy pogromca Krzyżaków — Wła- 
dvsław Łokietek. Tu też ten dzielny 
król spotyka sie z mistrzem  krzyzac- 
kim, żądając zwrotu zagrabionego Po- 
morza. W 1425 roku odbywa się w 
Brześciu wielki zjazd magnatów pol- 
skich. Na zjeździe syn Władysława Ja- 
giełły, także Władysław, nazwany póź- 
niej Warneńczvkiem, uznany zostaje 
następcą tronu. 


Brześć zanotował w historii swego 
istnienia wiele burz.  Niszczyli 1 
plądrowali miasto kilkakrotnie Krzyża- 
cy, Litwini i Szwedzi. W 1707 roku ba- 
wił w mieście król szwedzki Karol XII. 
Seria nieszczęść ciągnęła się aż po ostat- 
nie lata. Dwukrotnie w wieku XX pa- 
nowali w Brześciu, w czasie pierwszej i 
ostatniej wojny światowej, Niemcy, 
którzy zwłaszcza w latach 1939—1945 
jako hitlerowcv tak zresztą jak i wszę- 
dzie, wprowadzali krwawy terror, po- 
chłaniający wiele ofiar, dobrych i zac- 
nych cór oraz synów Brześcia. 


MIŁA UROCZYSTOŚĆ 


Po przybvciu do tego zacnego i sta- 
rego miasta udaliśmy się do wspania- 
łej świątyni na Mszę świętą, odprawio- 
ną przez ks. proboszcza Suskiego. Tra- 
filismy na bardzo miłą uroczystość. 
Oto jubilaci pracy w Cukrowni w Brze- 
Ściu (niektórzy przepracowali 50 lat) 
przybyli na nabożeństwo, by uprosić 
Boga o dalsze łaski w pracy i życiu do- 
czesnym. Podkreślił ten moment ks. 
proboszcz Suski, zwracając się do jubi- 
latów ze szczerym a zarazem gorącym 
przemówieniem. 


Drugim momentem zasługującym na 
wspomnienie to Komunia święta. Do 
Stołu Pańskiego przystąpiły takie tłu- 
my, że trzeba było udzielać Komunii św. 
wiernym nie przy balustradzie presbi- 
terium, lecz wzdłuż całego kościoła. 


Kazanie o miłosierdziu wygłosił ks. 
dyrektor Cieślak. Po nabożeństwie uda- 
liśmy się wszyscy do sali Domu Kato- 
lickiego. Tutaj znów nas oczekiwała 
miła niespodzianka. 


KURS KROJU I SZYCIA. 


Trafilifmy na wystawę prac w 
związku z zakończeniem 6-tygodniowe- 
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go kursu kroju i szycia, zorganizowa- 
nego przez Caritas, a prowadzonego 
przez p. Zuzanne Giętkównę. W kursie 
wzięło udział 40 uczestniczek, a najlep- 
sze prace zostały umieszczone na wy- 
stawie. Podziwialiśmy ładnie wykonane 
sukienki, bluzeczki, płaszcze misternie 
haftowane serwety i obrusy. Wyłonio- 
no natychmiast sąd konkursowy, który 
wyróżnił następujące kursistki: M. Cha- 
berską, H. Wiśniewską, I. Kapelińską, 
M. Bachorską, M. Łuczyńską, Nowa- 
kowską, T. Okupną, Szymańską, Kraw- 
czyńską i Mikołajczyk. Wyróżnione zo- 
stały nagrodzone książkami. Nagrody 
wręczył ks. dyrektor Cieślak w obecno- 
Ści ks. infułata Kuźmińskiego — dzie- 
kana z Lubrańca, ks. proboszcza Su- 
skiego z Brześcia i kierowniczki kursu 
p. 4. Giętkówny. 


BIBLIOTEKA. 


Zanim przejdę do samego kursu mu- 
szę jeszcze wspomnieć o bibliotece Ca- 
ritasu znajdującej się na plebanii. Bi- 
blioteka cieszy sie ogromnym powodze- 
niem. Założona 5 września 1947 roku 
liczyła początkowo 50 tomów, dziś już 
posiada 436 książek. Abonentów sta- 
łych 310, dzięki czemu rośnie stały 
wpływ kasowy, a to znów pozwala na 
dalszy i stały zakup nowych książek. 

W bibliotece także zorganizowano 
kolportaż „Ładu Bożego“. Na stole w 
każdą niedzielę rano znajduje się 160 
numerów tego pisma. Na każdym nu- 
merze zaznaczone nazwisko i adres 
prenumeratorów, którzy zaraz po na- 
bożeństwie niecierpliwie wyciągają rę- 
ce by odebrać swój numer. Jak z tego 
pobieżnego przeglądu wynika, praca w 
parafii jest zorganizowana należycie i 
dobrze. 


SPRAWOZDANIA. 


Ale wracajmy do kursu. Po zagaje- 
niu przez ks. nroboszcza Suskiego, ucze- 
stników kursu powitał dziekan ks. in- 
fułat Kuźmiński. Na kurs nie stawili 
się przedstawiciele parafii: Boniewo, 
Dąbia Kujawskiego, Lubomina, Wieńca 
i Zgłowiączki. 

Po reieratach nastąpiło składanie 
sprawozdań 2 działalności Caritasu. 
Dowiedzieliśmy się, że: 

Brześć Kujawski — spotęgował pra- 
ce we wrześniu r. ub. Zeszłoroczny ,, 工 y- 
dzień Miłosierdzia“ na skutek ofiarno- 
ści parafian przyniósł 58,704 zł. w go- 
tówce, a w naturaliach 12 korcy karto- 
fli, oprócz tego fasolę, groch, słoninę, 
cukier i odzież. Wszystko zostało roz- 
dane biednym. Ubrano 5 dziewczynek i 
4 chłopców do pierwszej Komunii świę- 
tej. Udzielono stałych zapomóg 32 oso- 
bom. Na Boże Narodzenie i Wielkanoc 
zaopatrzono 144 osoby, a nadto obda- 
rowano paczkami o wadze ponad 3 kg. 
68 dzieci podczas uroczystej „Gwiazd- 
ki“. W roku bieżącym zorganizowano 
akademię przeciwalkoholową, urządzo- 
no „Dzień Chorych“ dla 80 osób, wspól- 
nie z PCK zorganizowano „Dzień Mat- 
ki', zebrano pieniądze na ubranka dla 
14 dzieci oraz wydano 7 par obuwia, 
przyjęto jedną sierotkę na kolonie let- 
nie, ochrzczono i całkowicie ubrano 
troje dzieci, w tym jedno liczyło lat 10, 
a drugie lat 8. Udzielana jest także po- 
moc uczącej się młodzieży w postaci 
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| Cel został osiagniety 


książek szkolnych, nie mówiąc już, o 
czym wspomniałem na wstępie, o bi- 
bliotece i dobrze zorganizowanym kol- 
portażu „Ładu Bożego“. - 

1110113 — oddział Caritasu istnieje 
od grudnia 1947 roku. Organizował 
przedstawienia, urządzał opłatek dla 
biednyen i „jajko święcone' dla dzieci. 
Posiada apteczkę, z której korzystają 
parafianie, ma własną Diblioteczke, 
składającą się narazie z 50 tomów. Od- 
dział rozwija się i rokuje nadzieję, że 
praca już w najbliższej przyszłości bę- 
dzie bardzo intensywna. 

Kruszyn — zorganizowany 2 lutego 
1947 roku posiada 60 członków. Urza- 
dzono 5 przedstawień, zabawy i akade- 
mie. Za zebrane fundusze podjęto 
przede wszystkim leczenie chorych. 
Przy apteczce istnieje sekcja sanitarna. 
Członkinie tej sekcji są gromadzkimi 
opiekunkami, posiadają przy sobie ma- 
łe apteczki, udzielając porad w nagłych 
wypadkach i pomocy w postaci leków. 
Opiekunki zostały przeszkolone, odby- 
ły bowiem kilkutygodniową praktykę 
w Szpitalu we Włocławku. Przeprowa- 
dzono badania lekarskie dzieci, zargani- 
zowano 3 pogadanki o chorobach i hi- 
gienie, wyświetlano filmy, obrazujące 
przyczyny i skutki chorób. Udzielono 
do tego czasu 517 porad i pomocy. 
Punkt sanitarny posiada oddzielny lo- 
kal na plebanii. 

Lubraniec — zorganizował „Tydzień 
Trzeźwości“, zbiórkę na Kat. Un. Lu- 
belski, która dała 40.000 zł., przezna- 
czono 13.000 zł. na kuono książek, po- 
nad 16.000 na przedszkole. Zebrano w 
ub. roku 70 metrów kartofli, przezna- 
czając je na przedszkole miejscowe i 
placówki charytatywne we Włocławku. 
Przeprowadzono remont przedszkola, 
urządzono ,Święcone', na którym ob- 
darowano biednych, zorganizowano pół- 
kolonie letnie dla dzieci kosztem 
250.000 zł. 

Śmiłowice -— wydatnie pracuje sek- 
cia młodzieżowa Caritasu, posiadająca 
80 członków. Caritas posiada świetlice 
i biblioteczkę, prowadzi przedszkole i 
punkt sanitarny. Sekcja młodzieżowa 
usilnie pracuje, organizując różne im- 
prezy, co zezwoliło jej na kupno ołta- 
rza do kościoła kosztem ponad 100.000 
złotych. 
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Działalność wynikająca ze sprawoz- 
dań bardzo różnorodna, ale też i inten- 
sywna. Zawsze członkowie Caritasu sta- 
rali się w miarę posiadanych sił lub 
zasobów służyć Bogu i bliźniemu. A 
więc do zasadniczego celu dążono i nie 
będzie przesady w tym, jeżeli się po- 
wie, że cel ten został osiągnięty. 

Jeżeli na zakończenie mam coś nad- 
mienić, to należałoby wspomnieć o go- 
Ścinności brzeskiego oddziału Caritas 
oraz uczestniczek kursu kroju i szycia. 
Przygotowano bowiem dla wszystkich 
uczestników kursu smacznv obiad umi- 
lony chóralnym śpiewem kursistek i or- 
kiestrą. 

Przed samym wyjazdem dowiedzieji- 
śmy się jeszcze o jednym miłym i bar- 
dzo pożytecznym fakcie. Otóż w koś- 
ciele farnym odbywała się specjalna 
dla dzieci i młodzieży przeznaczona 
„Godzina Swięta“ ku uczczeniu Najśw. 
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Adwent to czas oczekiwafiia, to pel- 
ne tęsknoty wołanie ludzkiego serca, 
一 tęsknoty najgłębszej za Bogiem i 
Zbawicielem. 

Gdy porównamy dni nasze z tymi 
odległymi wiekami, poprzedzającymi 
przyjście na Świat Jezusa Chrystusa, 
gdy zestawimy Adwent dzisiejszy z 
Adwentem ówczesnym, zauważymy, że 
obecny stan świata jest bardziej bole- 
sny aniżeli stan ludzkości przed Naro- 
dzeniem Pana. Ongiś oczekiwano Zba- 
wiciela, który jeszcze się nie narodził. 
Dziś mija już prawie dwa tysiace 181 
od tej. wielkiej chwili, gdy Chrystus 
wraz z łaska swoją wkroczył w życie 
człowieka i w dzieje całej ludzkości. 
I to jest przerażające, że Świat zdra- 
dził Chrystusa. Dzisiejsza ludzkość jest 
podobna raczej do tych tłumów, które 
na Kalwarii krzyżowały swego Zbawcę. 
I na tym polega najgłębszy tragizm na- 
szych czasów. Nikt jednak nie może 
już bezkarnie wymazać Boga  Wcielo- 
nego z kart historii. I na tym polega 
hajwiększa groza obecnej sytuacji ludz- 
kości. 

Szezycilismy się naszą cywilizacją, 
łudziliśmy sie, że nauka i technika, że 
nauka czysto ludzka zaprowadzi złoty 
wiek na ziemi. I dał nam niemiecki na- 
ród straszliwą i poglądową lekcję, do 
czego prowadzi cywilizacja bez Boga. 
Przeraziły się niechrześcijańskie naro- 
dy, patrzac.na krwawy taniec cywili- 
zowanej Europy. Ale narody te już od 
dawna, choć uważano je za dzikie, mia- 
ły trafny, niestety, sąd o europejczy- 
kach. ا‎ 

Przed pierwszą wojną światową mto- 
dy. oficer francuski Ernest Psichari 
zwiedzał urzędowo francuskie kolonie 
w Afryce. Był on wtedy niewierzącym, 
choć szczerze i gorąco miłował swoją 
ojczyznę Francję. Tę miłość do Francji 
pragnął zaszczepiać również w sercach 
Arabów. Razu pewnego znalazł się on 
w pewnej zapadłej wiosce arabskiej i 
wdał się w rozmowę z iednym starusz- 
kiem Arabem. Opowiadał mu o wszyst- 
kich cudach francuskiej cywilizacji; w 
słowach pięknych odmalowywał wspa- 
niałość najsławniejszego w Europie 
miasta, zwanego stolicą świata Paryża. 
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Sakramentu. Zgromadzona dziatwa 
brzeska składała hołd i cześć Bogu uta- 
Jonemu w Najśw. Sakramencie, ofiaru- 
Jac mu swe niewinne serduszka. Nals2a- 
łoby podobną praktykę na wzór Brze- 
Scla wprowadzić 1 w innych parafiach. 

We wszystkich przejawach życia ka- 
tolickiego w Brześciu widoczna jest 
ręka ks. proboszcza Suskiego. .Wiemy, 
że czyni to z gorliwości o chwałę Bożą, 
0 dobro dusz powierzonych mu para- 
fian. Niechże więc dobry a sprawiedli- 
wy Bóg nie szczędzi mu swego blogo- 
sławieństwa w pracy i w osobistym ży- 
clu. 

Wokół niego zgromadziły sie jednost- 
ki, które mu w pracy pomagają i które 
wykazują, że dobrze pojmują swe obo- 
wiązki i cele Caritasu. Dzięki takiemu 
właśnie doborowi sił praca jest inten- 
Sywna, praca jest celowa i daje wido- 
czne rezultaty. Błogosławieństwo Boże 
jest przy nich. 

A. furczynowicz 
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Mówił z takim przejęciem, że Arab 
prawie jakbv widział paryskie gmachy 
i pałace, muzea i salony, bogate wy- 
stawy i zakłady przemysłowe, elektry- 
czne windy i kolejki podziemne. Wszy- 
stko to, aby w sercu prostego Araba 
wzbudzić podziw i miłość dla Francji. 
Arab słuchał długo cierpliwie i w mil- 
czeniu. A gdy Ernest skończył, stary 
Arab pokiwał głową poblazliwie i w te 
odezwał się słowa: tak prawda, wy 
Francuzi wiele posiadacie, ale my Ara- 
bowie, choć nie mamy ani waszej nauki 
ani waszych skarbów, bogatsi jesteśmy 
od was. — Jak to — pyta wielce zdzi- 
1011¥ Ernest — wy jesteście od nas 
bogatsi? — A tak — odpowiada Arab 
—- wy posiadacie wszystkie bogactwa, 
ale nie posiadacie Boga. Arab ten bo- 
wiem znał wielu Francuzów niewierzą- 
cyca i wyobrażał sobie, że taki jest ca- 
ły naród francuski. Odpowiedź Araba 
zrobiła wstrząsające wrażenie na Erne- 
Ście. Czuł się upokorzony i zawstvdzo- 
ny. Słowa Araba nie dały mu spokoju. 
Po długich i bolesnych poszukiwaniach 
odnalazł Boga, stał się gorliwym kato- 
likiem. Zginał na froncie belgijskim w 
pierwszej wojnie światowej, rażony ku- 
lą teutońska w chwili, gdy prowadził 
swój oddział do ataku. Odnalezli go je- 
go żołnierze już martwego: w jednej 
dłoni trzymał szablę oficerską, a w dru- 
giej Różaniec święty. 

Tak, prostv Arab miał słuszność. Na- 
ród bez Boga, choćby posiadał wszyst- 
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kie bogactwa amerykańskie, jest naj- 
biedniejszym narodem Świata. A serce, 
które zaprze się swego Zbawiciela, jest 
najbardziej nieszczęśliwe ze wszystkich 
serc ludzkich. 

Czas Adwentu — to czas najbardziej 
stosowny, bvśmy sobie głeboko uprzy- 
tomnili tę prawdę, od której zależą do- 
czesne 1 wieczne losy zarówno pojedvń- 
czego człowieka, jak i całej ludzkości. 

„Bylebvm tvlko dotkneła się szatv 
Jego, będę zdrowa“ — mówiła niewia- 
sta ewangeliczna. Bylebyśmy tylko 
chcieli dotknąć się stóp Chrystusowych, 
a będziemy uzdrowieni ze wszystkich 
nędz moralnych. Bylebyśmy tylko dot- 
knęli się Chrystusa przez łaskę i przez 
miłość... A łatwiej jest nam to uczvnić, 
aniżeli onej niewieście ewangelicznej, 
która musiała się przecisnąć przez 
zwarty i nielitościwy tłum. Wystarczy 
nam pochylić się nad ołtarzem naszych 
świątyń, aby zauważyć tam to samo 
Najświętsze Ciało, które znaleźli pa- 
stuszkowie w Betlejemskiej Stajence, a 
w tym Ciele Wszechmocnego Boga 1 
Zbawiciela świata. Dotykajmy się Chry- 
stusa w tym czasie adwentowym. Tak 
łatwo zbliżyć się do Niego w Sakra- 
mencie Pokuty, w Najświętszej Eucha- 
rystii, w Mszach i modlitwach adwento- 
wych. Ale przedtem musi zagościć 
prawdziwy Adwent w naszych duszach 
przez głęboka nadprzyrodzoną teskno- 
tę za Nim, za Chrystusem. 

Ks. dr Wł. Giszter. 


Zwłoki Marii Rodziewiczówny złożono na.Powązkach 


Któż nie zna utalentowanej i zasłu- 
żonej powieściopisarki Marii Rodziewi- 
czówny ? Ostatnio w dniu 11 listopada 
rb. w czwartą rocznice jej zgonu trum- 
nę wraz ze zwłokami zmarłej, która do 
tego czasu spoczywała na cmentarzu 
wiejskim w Żelaznej przeniesiono do 
Warszawy i złożono na katafalku w 
Kościele św. Krzyża. 

Żałobne nabożeństwo odprawii w asy- 
scie duchowieństwa 3. E. ks. Biskup 
Choromański. Kazanie wygłosił wielki 
kaznodzieja Ojciec Jan Rostworowski z 
Towarzystwa Jezusowego, a następnie 
po odprawieniu egzekwii trumnę prze- 
wieziono na Powązki, gdzie ją złożono 
w alei zasłużonych Polaków obok Rey- 
monta, Oppmana i Weyssenhofa. 

Maria  Rodziewiczówna została w 
okresie wojny w chwili przekroczenia 
Bugu, przez Niemców aresztowana i 
osadzona w obozie koncentracyjnym 
pod Łodzią, przebywając tam kilkana- 
ście tygodni. Wypuszczona vrzybyla do 
Warszawy, gdzie przeżyła wszystkie 
trudy w okresie Powstania. Po kapitu- 
lacji jako oblożnie chora została przez 
kilku harcerzy wyniesiona z Warszawy 
i przewieziona do Milanówka, a następ- 
nie do majątku Żelazna pod Skiernie- 
wicami. 

Ze względu na to, że wkrótce dwór w 
Żelaznej został przepełniony uchodźca- 
mi przygotowano dla ciężko chorej sta- 
ruszki (liczyła bowiem wówczas 81 lat) 
oddzielną izbę w leśniczówce ,,Leon6wi'' 
odległej o półtora kilometra od dworu. 

Stan zarowia jednak pogarszał się 
stale, tak że w dniu 4 listopada 1944 r. 
przyszedł do niej ksiądz z Panem Jezu- 
sem. Po północy tego samego dnia za- 


służona pisarka, wierna córa Kościoła 
Katolickiego, gorąca patriotka i nauczy- 
cielka narodu oddała swe życie Bogu. 
Uroczystv pogrzeb odbył sie 11 listopa- 
da 1944 w Żelaznej. 

Obecnie, iak już wspomnieliśmy, gro- 
no przyjaciół zwłoki jej przeniosło do 
Warszawy na cmentarz EE 
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Prezydent państwa -一 kandydatem na 
świętego. 

XY najbliższym czasie przewidziany jest w 
Rzymie proces beatyfikacyjny Garcia Moreno, 
dxwncgo prezydenta jednej z republik Ame- 
ryki Południowej. — Garcia Moreno urodził się 
w początkach ubiegłego stulecia. W pictnastym 
roku życia stracił wiarę. Odzyskawszy ją po- 
nownie, stał się gorliwym wyznawcę Chrystu- 
sa. Był trzykrotnie wybierany na prezydenta 
republiii Ekwador. Zsinal z ręki zamachowców, 
gdy, wyszcdlszy z kościoła, udawał sie da pra- 
cy codziennej. Znamienne były jego ostatnie 
słowa: „Jednak Bóg nie umiera". 

Rozwój katolicyzmu w Szwecji. 

W ostatnich kilkunastu latach dał się zau- 
ważyć w Szwecji pewien rozwój katolicyzmu. 
Jeszcze przed dwudziestu laty pracowało w 
Szwecji zaledwie dwunastu księży katolickich 
w wyznaczonych 191661: placówkach misyinyvch. 
Obecnie procnje w Szwecji trzydziestu trzech 
księży i sto trzydzieści pięć zakonnic. Również 
i władze państwnawe odnoszą się życzliwiej do 
katolikńw szwedzkich. aniżeli dawniej. Pozo- 
stałością dawnej niecheci dn katolików są je- 
szcze pewne prawa antykatolickie, ale i one 
mają być zniesione, przez co katolicy zdobędą 
możność swobodnego rozwoju i pracy. 
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Dzisiaj — 28 listopada — Pierwsza Niedziela Adwentu 


Ewangelia 


Onego czasu rzekł Jezus uczniom 
swoim: 

ー- Będą znaki na słońcu i księżycu 
i gwiazdach, a na ziemi uciśnienie na- 
rodów od grozy szumu. od strachu i 
oczekiwania tych rzeczy, które będą 
przychodzić na wszystek świat, albo- 
wiem moce niebieskie poruszone będą. 
A tedy ujrzą Syna Człowieczego przy- 
chodzącego w obłoku z mocą wielką i 
majestatem. A to gdy dziać się pocznie, 


poglądajcie, a podnoście głowy wasze, 


(Sw. Łukasz, 


21, 25 一 33) 
bo sie przybliza odkupienie wasze. 

I powiedział im podobieństwo: 

— Spojrzyicie na figę i na wszystkie 
drzewa, gdy już z siebie owoc wypusz- 
czają, wiecie, że już blisko jest lato. 
Tak i wy, gdy ujrzycie, iż się to będzie 
działo. wiedzcie, iż blisko jest króle- 
stwo Boże. Zaprawdę, powiadam wam, 
że nie przeminie ten naród, aż się 
wszystko spełni. Niebo i ziemia prze- 
miną, ale słowa moje nie przeminą. 


- Fundusz im. Ks. Kardynała Augusta Hlonda 


Na zebraniu po uroczystościach po- 
grzebowych Śp. Prymasa J.E. Książe 
Metropolita Adam Sapieha wystąpił z 
inicjatywą trwałego uczczenia pamięci 
Zmarłego w postaci stworzenia żywego 
pomnika poświęconego stałej pomocy 
dla dzieci i młedzieży-kalek, przez uru- 
<chomienie odpowiednich zakładów, w 
których dzieci i młodzież pozbawione 
narządów ruchu mogłyby się leczyć, 
uczyć i wychowywać. 

W dyskusji zabrał głos J.E. ks. Bp 
Pękala, który oświadczył, że w chwili 
obecnej jest w Polsce 122.000 dzieci i 
młodzieży do lat 18, pozbawionych czy 
to częściowo, czy całkowicie narządów 
ruchu. „Caritas“ Kościoła Katolickiego 
w Polsce podjęła się próby stworzenia 
takiego zakładu leczniczo - wycho- 


A. Turczynowicz. 
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wawczego w Świebodzinie w wojewódz- 
twie poznańskim. Zakład ten obliczony 
na 250 dzieci czeka na uruchomienie. 
Brak jest jednak na ten cel odpowie- 
dnich funduszów. 

Stworzenie takiego funduszu im. Ks. 
Kardynała Augusta Hlonda, Prymasa 
Polski, na uruchomienie i utrzymanie 
zakładu leczniczego i wychowawczego 
w Świebodzinie, to najpiękniejszy Ży- 
wy pomnik poświęcony pamięci tego 
wielkiego przyjaciela dzieci i mio- 
dzieży. 

Wszyscy obecni na zebraniu człon- 
kowie Episkopatu Polski przyjęli pro- 
jekt jednomyślnie, polecając wypraco- 
wanie planu i przeprowadzenie całej 
akcji Krajowej Centrali „Caritas“ w 
Krakowie. 
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Siadam do stołu i szybko notuję w 
zeszycie wypadki dzisiejszej nocy, pod- 
czas której tak wiele wszyscy przeżyli. 

10. 9. 1939. 

Bombardowanie miasta trwa nadal. 
Nikt z nas wobec tego do miasta nie 
poszedł. Nie byliśmy również w koście- 
le, chociaż to dziś niedziela. 

Niektórzy z sąsiadów, którzy odwa- 
Żyli się na pójście do miasta mówią o 
wielkich pustkach na ulicach. Włocła- 
wek stał się miastem wymarłych. Spu- 
stoszenie duże. Wiele dachów strąco- 
nych. Na ulicach wyrwy. Domy podziu- 
rawione, okna bez szyb. Pożary na 
Przedmiejskiej i na Kościuszki. Ile 
ofiar w ludziach nie wiadomo. 

Na Chmielnej ulicy, tuż obok nas je- 
den z pocisków zabił jakiegoś mężczy- 
znę. Wyszedł z domu na podwórze i 
znalazł Śmierć na miejscu. 

Wyszedłem z domu wraz z dziećmi 
obejrzeć dom sąsiedni, który został 
ugodzony pociskiem armatnim na Sa- 
mym początku bombardowania wczo- 
rajszego wieczora. Dom ten sobą osło- 
nił nasz dom. Róg kamienicy i cała 
ściana na pierwszym piętrze wyrwana. 
Odsłonięte zostały dwa pokoje i ku- 
chnia. Widoczny kredens napełniony 


podruzgotanym szkłem i porcelaną, za- 
łamane łóżka w sypialni i zdruzgotana 
kuchnia. U sufitu na pół rozerwanego 
wisi żyrandol elektryczny. Na jednej 
ze ścian — obraz Matki Boskiej Często- 
chowskiej. Widok szczególny i dawno 
niewidziany. Szyb w całym domu nie 
ma. Sasiedni dom również wyziera pu- 
stymi oczodołami okien i podziurawio- 
nym jak sito dachem. Ofiar w ludziach 
nie ma. Lokatorzy na szczęście uciekli 
przed bombardowaniem. 

Danusia czuje się coraz lepiej. Chcia- 
ła wstać, ale nie pozwoliłem. Natomiast 
żona zmęczona i zbolała. Obiadu dziś 
nie gotowała. Co chwilę trzeba było 
uciekać do pralni. 

W godzinach popołudniowych nad 
miastem ukazały się samoloty. Polska 
artyleria zenitowa ostrzeliwała je gę- 
sto. Samoloty znajdowały się jednak na 
dość znacznej wysokości. Jeden obniżył 
się nieco nad koszarami, zostawiając 
za sobą smugę białego dymu. W tej 
chwili jednak zachwiał się i runął na 
ziemię. Ugodzony! 

Z piersi nas wszystkich wyrwał sie 
okrzyk radości. Na całym podwórzu 
naszym i na ulicy zapanowała wielka 
uciecha. 
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Kalendarzyk kościelny 


NIEDZIELA — 1-4 Adwentu. — Zdzi- 


sława. ዩ 
29. 11. PONIEDZIAŁEK — św. 
Męcz. — wigilia św. Andrzeja Ap. 


ó. 11. 


Saturnina 


30.11. WTOREK 一 Św. Andrzeja Ap. 
1.12. SRODA — św. Eligiusza, Bisk. 
2.12 CZWARTEK — św. Bibianny, Panny 
i Męcz. l 
3. 12. PIATEK — św. Franciszka Ksawerego, 
Wyzn. 
4.12. SOBOTA — św. Piotra Chryzologu, 
Bisk. Wyzn. Dokt. — Sw. Barbary, Panny 
i Męcz. 
Kalendarzyk słoneczny 
38. II. Wschód słońca 7.18 
Zachód 15.29 
1112. Wschód słońca 7.26 
Zachód 15.26 


Now księżyca 30 listopada. 


# życia sportowca amerykańskiego. 


W Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej 
cieszył sie wielkim szacunkiem sportowiec 
Bube Ruth. Był on mistrzem Ameryki w grze, 
noszącej nazwę baseball, a przypominającej 
naszego palanta. Babe Ruth był człowiekiem 
głęboko wierzącym. Znany był ze swej dobro- 
czynnej pracy przez poświęcenie się prucy nad 
wychowaniem upośledzonych umysłowo dzieci, 
zukładając dla nich zakład wychowawczy. — 
Babe Ruth umarł niedawno na raka. W pogrze- 
bie wziął udział sam kardynał Spellman w oto- 
czeniu pięćdziesięciu księży, oraz pięćdziesiąt 
tysięcy ludzi. 


W parę chwil potem w stronę koszar 
padło kilka pocisków armatnich. Kie- 
runek lotu pocisków wskazywał na to, 
że zostały wyrzucone przez artylerię 
znajdującą się na północozachód od 
miasta. Wskazywało to, że nieprzyja- 
ciel zbliża się już z drugiej strony. 
Niedługo więc funkcja naszego 
wojska, osłaniającego odwrót armii po- 
znańskiej zostanie zakończona. 

11. 9. 1939. 

Mocna strzelanina karabinów maszy- 
nowych. Noc wyjątkowo spokojna, acz- 
kolwiek kilkanaście pocisków padło. 
Nie wiele na ten temat mogę jednak 
powiedzieć, bowiem zmęczony i znużo- 
ny nocą poprzednią spałem w mieszka- 
niu jak zabity. Żona z dziećmi oraz są- 
siedzi spędzili noc w pralni. 

Po obiedzie żona położyła się do łóż- 
ka i poleciła mi sprowadzić akuszerkę. 

Mimo lecących pocisków, przychylo- 
ny ku ziemi i skłoniony w stronę ścian 
domów pobiegłem do jednej, drugiej, 
trzeciej, czwartej... Poszukiwania były 
bezowocne. Ta wyjechała, ta uciekła do 
znajomych, inne są znów tak nerwowo 
wyczerpane bombardowaniem miasta, 
że nie mogą się podjąć pracy w takich 
warunkach. 

Pobiegłem do apteki p. Gutkowskie- 
go z prośbą o wskazanie mi nazwisk 
następnych położnych. 

(፲3,፤6፳:01) 
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Z życia naszej diecezji 


ŁOWICZEKR 

Parafia nasza podczas okupacji ltlerowskiej 
przeżywała ciężkie chwile. Kościół zostai ogza. 
biony i zniszczony, zrabowano wszystkie Szaty 
liturgiczne, zabrano dzwony, parkan kościelny 
rowalono, figurę potiuczono, a nadto zaistniał 
projekt rozbiórki kościoła, który z pewnością 
byłby wykonany, gdyby Niemcy dłużej w Pol- 
sce siedzieli. Kościół nasz należy do typu ko- 
Ściałów starych, bowiem liczy już ponad “lu 
lut i tym bardziej powstała by strata nie (13 
powetowarnia, gdyby zamiary Niemców zostały 
w czyn wprowadzone. 

Z chwilą gdy okupant uciekl z łowiczka pa- 
rafianie natychmiast przystąpili do pracy i mi- 
mo, iż parałia należy do jednych z najmniej- 


szych w diecezji, wszystkie szkody zostały 
dzięki ofiurności wiernych usunięte. 
Ostatnio odbyła się u nas uroczystość pov- 


święcenia dzwonu nowozakupionego przez pu- 
rafian. Aktu poświęcenia dokonał ks. Marian 
proboszcz parafii w Nieszawie, w 
Reformaty z Włocławka. Na uro- 
ludność z całej paratii, a 


Sujkowski, 
asyście O. 
czystość przybyła 
także licznie stawili 
parafii sąsiednich. 
Oby Matka Najświętsza Nieustającej Pomo- 
cy, która króluje w oitarzu naszego kościoła, 
wybzagała በ18 wszystkich parafian nieustanne 
błogosławieństwo w ich życiu osobistym, ro- 
dzinnym i parafialnym, zachęcając do dalszej 


ofiarności do spraw kościelnych i potrzeb pa- 


się wierni 一 - mieszkańcy 


rafialnych w myśl zasady: Bogu na chwałę, 
bliźniemu na pozytek. 
Stefan Będziak. 


Co słychać w Grudziądzu? 


W niedzieię, ብ. 14 bm., we wszystkich 
kościołach parafialnych księża wygłaszaii nau- 
ki na temat bogobujvego i przykładnego życia 
Św. Stanisława Kostki; z ambon odczytany ሃበ- 
stał list pasterski ordynariusza diecezji cheł- 
mińskiej ks. biskupa dr. Kowalskiego do mło- 
dzieży polskiej, wzywający naszą młodzież tto 
naślndowania swego Szczególnego Patrona Świę- 
tego, będącego przykładem cnót  chrześcijań_ 
skich i drogowskazem życia religijnego. 

W poprzedzającą sobotę, w dniu św. Stuni- 
sława Kostki w kościele pojezuickim (Św. Sta- 
nisław Kostka należał do zakonu 00. Jezuitów) 
po zakończeniu nowenny i spełnieniu warunków 
tło uzyskania odpustu zupełnego, liczni wierni 
przystzpili do Sakr. Świętych. 

* 

Na odbudowę chóru i wykończenie 
najpilniejszych prac w kościele tarnym złożono 
ostatnio 80.001) zł; brak jeszcze 220.000 zł na 
całkowite pokrycie kosztów; ks, Kalinowski, 
proboszcz przy farze, odnosi się do 5ህ016ር፲ርበ- 
stwa katoliekiego z prośbą o składanie dalszych 
ofiar. 

* 

Kościół pod strzechą slomiu- 
W Jarantowicach pod Nadzynem stai 
wśród czterech potężnych topoli na bokach 
opuszczony kościół, zbudowany z bierwion de- 
bowych i modrzewiowych; można by go wziąć 
za zwykłą chatę wiejska, gdyby nie sygnatur- 
ka na szczycie 51011114116 8:0 dachu. Unikat ten 
wśród kościołów, bodaj w całej Polsce, prze- 
trwał według kroniki micjscowej conajmniej 
dwa wieki. Niezwykle niska budowla ma Strop 
beczkowaty, zyskując na wewnętrznej prze- 
strzenności, zabezpieczony był niedawno w 
okiennice. KKościałek jako zabytek budownictwa 
drewnianego podlega ochronie. Komu on ongiś 
służył, dziś ustalić. Przed  pierwszi 
zajmowany był przez Niem- 
wyznania ewangelickiego. 

Kronikarz powiatu grudziądzkicgo podaje, ze 
król Olbracht urządzał w lesistych okolicach 


n .1. 


trudna 
wojną Światową 
ców 
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Jarantowie łowy dworskie; wskazują na to na- 
Niedźwicdź, Bobrowa, 
otrzymał przywilej 
sieci i trzymania 


zwy iniejscowości, jzk: 
Mysliwice itp. 


łowienia 


sołtys w 4. 


królewski zajęcy w 


dwóch psów, w يىس‎ za co miał obowiązek 
podczas łowów dworskich przyjąć u siebie 
psiarnię królewską. 

K. O. 


ረ życia katolickiego 
Stulecie istnienia Stowarzyszenia 
Dzieci Marii. 

Przed stu laty powstało we Francji Stowu- 
rzyszenie Dzioci Marii, mające za zadanie roz. 
szerzunie czci Najśw. Marii Panny. Z Francji 
rozszerzyło się ono na inne kraje katolickie. 
W początkach września b.r. obchodzono w Pa- 


ryżu uroczystość Stulecia istnienia Stowarzy- 
szenia. Na uroczystość tę przybyły tysiąc: 
osób — członków Stowarzyszenia, pochodza 
cych z dwudziestu narodowości. W programie 
uroczystości były nabożeństwa wspólne i ze- 
brania. W uroczystościach wzięli udział naj- 
wyżsi dostojnicy Kościoła katolickiego we 


Francji z prymasen Francji i kardynałem pa- 
ryskim Suhardem — na czele. Na zebraniu, 
przewidzianym programem uroczystości, ks. 
lar. Gerlier, prymas  Fraucji, 0571839767301: 
„Itułecie Dzieci Marii bardzo ważną 
date w historii i Najświętszej 
Dziewicy". 


stanowi 


rozwoju czci 


Poświęcenie Angiii Sercu Najśw. 
Marii Panny. 


Prymas Anglii Ks. Kardynai Griffin doko- 
nal aktu poświęcenia narodu angielskiego 一 
Niepokalłaneniu Neren Najśw. Marii Panny. 


Przy tej spesobności wygłosił przemówienie, w 
nawoływał Go modlitwy i pokuty. Na 
poświęcenia przybyło 2 calego 
kraju czternaście grup pielgrzymów, którzy ni 
znak pokuty szli pieszo z Gulekiech nieraz miej- 
scowosci i - 1016811 da tego Ciężkie krzyże na ra- 
mionach, 


którym 
uroczystość 


Piękna praktyka rodzinna. 

W wielkim angielskim mieście portowym [.፡- 
verpool rozpowszechnia się wśród rodzin kato- 
lickich piękna praktyka religijna. Oto w zwią, 
zku z pierwszą Komunia Św. dzieci zaczęli du- 
chowni zachęcać rodziców do przyjmowania Sa- 
kramentów św. wespal z dzieemi. Rodzice więc 
i pozostali 
zen z dziećmi da spowiedzi i komunii Św., po- 
nawiając następnie tę praktykę co kwartał. 
Praktyka ta wychowawczo ra dzieci, 
biorące na Życie swe przyszłe piekny przykład 
religijności. Również wpływa ta praktyka i na 
samych rodziców, którzy odtąd Stają sic więcej 
religijni, — "Va rozpowszechniająca Się prak- 
tyka spowodowała dziesięciokrotny wzrost 
liczby penitentów, a 
porzucenia 


członkowie rodziny przystępują ra- 


wpływa 


tanze przyczyniła się do 
t.zw. małżeństw, które zo- 


stały uważnione ślubem w kościele, 


dzikich 


Opieka lekarska nad ludnością 
murzyńską. 

Ludność, zamieszkująca Afrykę równikaową w 
obrebie prowincji Kamerun, cierpi wskutek 
rozpowszechnienia sie plagi alkoholizmu i cho- 
rób wenerycznych, jak również z powodu 
nowania Śpiączki i trądu. Pomoc nieszczęśŚli- 
wym niosą misjonarze katoliccy, którzy przy 
pomocy lekarzy zakładają szpitale i przycha. 
dnie dla charych, oraz Szkoły pielęgniarskie. 


pa- 


Grób Sw. Zyty. 

Miasto włoskie Lucca jest miejscem grobu 
św. Zyty, patronki pracownic domowych. Ostat- 
nio został w obecności biskupa Torini otworzo- 
ny grób Świętej. Przekonano się, że ciało św. 
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zupełnie  nicnaruszone, choc 
grobie — już prawie siedem- 


Pracownicy jest 
przebywa ano w 
set lat. 


Nawrócenie pisarza hinduskiego. 


Hindus Chune Mukerji, autor dzieł iilozoficz- 
uych i religijnych, nawrócił Się na Katolicyzm. 
Przed swym nawróceniem był wyznawcą Angli- 
kanizmu i odnosił sic nieżyczliwie do Kościoła 
katolickiego. Znamienne jest jego wyznanie 0SO- 
biste po nawróceniu: „Po pięciu latacii rozpacz- 
liwej walki zdecydowałem poddać się ፲ኒ080ር10- 
łowi Rzymskiemu, choć do dnia, w którym ቪበ- 
Ściół podbił mnie całkowicie, uważałem za Swój 
obowiązek zwalczać wiarę katolicką. Poświęce- 
pełne za purcie 
prawdziv'aści 


nie się misjonarzy, miłości i 
siebie, jest jednym z 


Kościoła katolickiego“. 


dowodów 


Piękny przykład Kolumbii. 


Kolumbia jest jedną z licznych republik po- 
łudniowo-amerykańskich. to zostało 
oddane pod opiekę Bogu. I roczystego aktu po- 
święcenia kraju dokonano w katedrze w stoli- 
cy państwa 一 Bogocie. Słowa ślubowania od- 
czytał sam prezydent republiki Perez. Na uwa- 
ge zasługują następujące słowa, wzięte z roty 
ślubowania: „Naród kolumbijski odmawia Swe 
śluby wierności Bogu i znów wzywa opieki 
bożej, aby mógł strzec swych pizeznaczeń na 
bezpiecznych drogach porządku, wolności i spra- 
wiedłiwości”". 


Państwo 


Yraca społeczna misjonarzy katoiickich. 


Misjonarze na Madagaskarze w okręgu mi- 


syjnym Diego Suarez zorganizowali Związki 
Zawodowe Robotników rolnych. Dzięki istniec- 


niu i działalności Związków Robotnicy ci zdo- 
lali wywalczyć u władz pewne prawa i przy- 
wiłejc. Robotnicy rolni tego Okręgu misyjnego 
mają również swoje spółdzielnie, zocvzanizowa- 
ne przy pontocy 


ነ miejscowych misjonarzy. 


Stary rękopis Pisma św. 


Amerykańska Szkola Badań Biblijnych w Jë- 
rozolimie znalazła rękopis Księgi prorockiej 
proroka Izajasza. Rękopis ten pochodzi z pies- 
wszego wieku przed Chrystusezn, Odkrycie to 
jest ważnym wydarzenien dia uczonych, zaj- 
mujących się badaniem Pisma Św. Bibliści (tak 
nazywają się uczeni, prowadzący Studin nad 
Biblią) mieli dotychczas rekopisy Księgi pro- 
roka Izajasza, pochodzące z dziewiątego wieku 
po Chrystusie. Znalcziony ostatnio rękopis jest 
więc starszy od dotychczasowych 
o dziewięćset lut mniejwiccej. 


posiadanych 


Telewizja, a rozszerzanie Wiary. 


Telewizja jest sztuką przesyłania na odie- 
głość obrazów za pomocą przewod- 
dów elektrycznych, lub ful radiowych, — Mie- 
dzynarodowe Stawarzyszenie dla rozszerzania 
radia i telewizji wystosowało gorący apel do 
Katolików, by wydatnie zainteresowali się te- 
lewizją i wykorzystali ją da rozkrzewiania 
prawd religijnych i zasad moralnych, 


ruchomych 


Uznanie dla szkolnictwa katolickiego. 


Misjonarze i Misjonarki Kościoła kutolickie. 
go prowadzę w Indiach liczne szkoły i zakłady 
wychowawcze. Instytucje te cieszy Sie dobrą 
opinią i zaułaniem u ludności miejscowej. — 
Nowy Generalny Gubernator Indii 一 Rajago- 
palachari — zwiedził w 
szkoły, prowadzone przez ojców Jezuitów i 
przez zakonnice irlandzkie. Znamienne są sło- 
wa, które wypowiedział Gubernator do towa- 
rzyszącej mu siostry własnej: „Tu powinnaś 
umieścić swoje córki i sama pozostać, aby 
nanczyć się sztuki wychowywania dzieci“. 


jednej miejscowości 
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4 całego Świata 


* lomisja obrony praw człowieka ONZ po- 
wzięła rezolucję przyznającą wszystkim prawo 
swobodnego wykonywania praktyk religijnych. 
Przeciwko tej rezolucji głosowali tylko przed- 


stawiciele 3 państw arabskich. 


listopada szalał 


przekształcił 


x Na wybrzeżu w połowie 
siłny Sztorm, który pod 


się w burzę gradową 2 błyskawicami, 


wieczór 


x W niedzielę, dnia 21 bm. odbyio Się pro. 
odprowadzenie urny z Sercem ks. 
Prymasa Hionda do bazyliki gnieźnieńskiej. 
W poniedziałek, dnia 22 bm. po żałobnej jutrz- 
ni i mszy Św. pontyfikalnej urna wraz 4 Ser- 
ኝ ojciccha. 


ceśjonalne 


cem została złożona w krypcie św. 


zaburzenia głodowe obejmują 


Chin, 


x Strajki i 


coraz to nowc okręgi Rząu Czung-Kui- 


Szeka przestaje panować nad sytuacja ekono- 
micznj centralnej części kraju. W Szanghaju 


ludność miasta przez trzy dni z rzędu atako- 
wała sklepy żywnościowe, liozruchy przeniosiy 
się także do Nanldnu, gdzie tłum głodnych Za- 
atakował handlową dzielnicę, opanowując peme 
zapasów kupców prywatnych. Pod- 
czas tych zajść zgnieciono w tiumie wielu ludzi. 


magazyny 


x ኒነ Kairze (Ugipt) nastąpiła eksplozja w 
wielkim i-piętrowym budynku, w którym znaj- 
której wydawano 3 
dzienniki: angielski. Podczas 
gwałtownego wybuchu ludzi, a 34 
osoby zostały ranne, Wybuch spowodował wiel- 
kie szkody materialne, Ponad 409 skicpów zo- 


stało zdemolowanych, uszkodzone zostały także 


dowaia sie drukarnia, w 


trancuskie i 
zginęło 11 


dwa największe kina. 


x Międzynarodowy Arybunał Wojenny w 


1` 01610, składający Się z przedstawicieli 1! na- 


wyrok w sprawie 25 czołowych 


sposród 


rodów, wydał 


japońskich zbrodniarzy wojennych. 7 
nieh skazano na Śmierć przez powieszenie, 10 
na dożywotnie więzienie, jednego na 20 lat i 
więzienia. Wśród Skazanych 


Koki 


jednego na 7 lat 
na Śmierć znajdują SiĘ: 
ste: Spraw zagranicznych i Hidel Fojo, b. 


śliroia, b. mini- 
pre- 


mier Japonii. 
N 


w związku ze strzałami oddanymi przez poiieje 
kombatantów, któ- 


Paryżu wybuchł strajk protestacyjny 


do uczestników pochodna b. 
rzy w 30-tą rocznicę zawieszenia broni po pier- 
wszej wojnie Światowej skladali hold poległym 
Żołnierza. Ara- 


pomnikiem  Nicznanczo 


manitestantów. 


przed 


niono ponad 50 


x Szelem sztabu radzieckich si? zbrojnych 
oraz wiceministrem Sil zbrojnych #ሯ=211፻ został 
zamianowany س غ‎ armii  Sztemenlo, Dou 


tychczasowy szet sztabu marszałek Wasilewski 


jest obecnie pierwszym wiceministrem Sil 
zbrojnych. 
x Do Gdyni przybył angielski statek ,,ኮ.ዘ፤- 


pire Test“, nu pokładzie którego znajdowało sie 
282 repatriantów. Wśród nich były 42 kobiety, 
34 dzieci, 30 oraz 172 podoficerów 
1 szeregowych polskiego. 


oficerów, 
wojska 


x Ministerstwo Sprawiedliwości w Warsza- 


RÓŻANIEC ፲0 BROS, KTORA WSZYSTKO ZWYCIĘŻY! 


Ł A D ግጅ 70 Ż ¥ 


sprawach, wyni- 
prywatno- 


wie wydala zalecenie ażeby w 
kających z przedwojennych długów 
prawnych sady wslłrzymały Się z ich rozpozna- 
ostatecznego uregulowania tego 
w których już wy- 
wszystkieh 


niem do 
zagadnienia. W 
wyroki, nastapi 
egzekucyjnych. 


CZASU 
sprawach, 
dano wstrzymanie 


czynności 


x Przewodniczacy ONZ oraz Sekretarz Ge- 
neralny wystosowali do rządów USA, Zw. Ra- 
dzieckiego, W. Brytanii i Francji pismo, w 
którym apelują 0 jak najszybsze podjęcie roz- 
mów w celu rozwiazania sporu berlińskiego. 


gwal- 
mu- 


doszło do 
zaaiakowali 
zostało 


x Z Kalkuty donoszą, że 
townych starć, gdy Hindusi 
zułmańską procesje 
zabitych, a 128 odniosło rany. 


religijna. 5 0።0ከ 


x Nastepezyni tronu angielskiego, księżnicz- 
ka 17171161, powiła syna. Jak zwykle przy tego 
rodzaju okazjach, gromadziły się liczne tiumy 


londynczyków przed pałacem królewskim, wa- 
tajac narodziny księcia. Nowonarodzony Syn 
księżniczki Klżbicty zostanie następuą tronu 


dopiero po wstąpieniu na tron obecnej następ- 


czyni tronu, księżniczki ktźbiety, 


x Na pokładzie statku „Athos“, zdążającego 
do Mekki, wydarzył się wypadek cholery, kto- 
Pasużerom statku 


ry zakonczyi się śmiercią. 


nie zezwoiono na zejście na ląd. 


« Chinskie ludowe zdobyiy miasto 
Suczou i przygotowuj się do marSzii na sto- 
licę Chin rządowych — Nankin. や Suczou 
znajdowało się 08010 250 tysięcy wojsk Czang- 
Rai-Szeka. Tylko część tych wojsk zostala 
ewakuowana. W kolach rządowych panuje kon, 
sternucja. MW Nankinie 5ዜ paniczne. 
Biura rządowe przygotowują Się w 
do ewakuacji, do której przygotowują sie także 
dyplomatyczne. 


wojska 


nastroje 
pospiechu 


ambasady i przedstawicielstwa 


CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM KLU- 
BU JASNYCH KSIĄŻEK? 


ŻADNYCH KLUB TEN NIE WYMA- 
GA ZOBOWIĄZAŃ ANI PRZEDPŁAT. 


WCIĄŻ JESZCZE MOŻNA PRZESY- 
ŁAĆ ZGŁOSZENIA NA PIERWSZĄ 
SERIĘ JASNYCH KSIĄŻEK DO NA- 
SZEJ REDAKCJI. 


3 Z wydawnictw 


ks. dr. STANISŁAW BROSS — Miłość, mał- 
Zehsiwu, rodzina, Wydanie II, Katowice 101% r. 
Wydawnictwo Księgarni Jacka, str. bă, 
cena 150 zł. — Z książką warto się zapoznać. 
Autor jej, znany z działalności w przedwojen- 
nej Akcji Katolickicj, ujmuje w tej pracy te- 
mat określony w tytule w sposób żywy i wy- 
czerpujący. Mówi szczególnie በ istocie i warto- 
Sci rodziny oraz o sprawach związanych z Wy- 
chowaniem dziecka w chrześcijańskiej rodzinie. 
Msiazku stanowić 
dej rodzinnej i świetlicowej biblioteki. 


SW. 


winna żelazna pozycję każ- 
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VIA GÓRSKA — Tarcza i kaptur, — Powieść 
z XII wieku. — Wydawnictwo „Jasne książki" 


一 Poznań, Al. Marcinkowskiego 22. — ነኝ po- 
wieści tej toczy sie żywa akcja a św. Franci- 
szku i św. Klarze. Wiekszość postaci, to posta- 
cie antentyczne pokazane w ich bujnym, cieka- 


wym życiu późnego Średniowiecza w zamkach 
rycerskich, w miastach i wsiach, z ich wiarą 


żywą, głęboką i przesądami dziwacznymi, w 
bohaterskiej gotowości do poświęcenia życia dla 
Sprawy Bożej. Mimo oddalewa Sicdmiusct lat, 
ludzi tych rozumiemy, uznajemy i podziwiany. 
Na zdrętwiałe nasze serca zetknięcie z tymi bo- 
wywiera orzeżwiający i odżywczy 
wpływ. Śliczne drzeworyty 
skiego podnoszą znakomicie 
która może jednocześnie stanowić doskonałą li- 
terature dia młodzieży. (Cena  księgarska tj 
książki — 570 zł., klnhbowa z przesyłką poczto- 
wą tylko 380 zł. 

SŁAWEŃSKA-MOGIL5SWA — Podziemny bieg 
— Wydawnictwo Drukarni Diceezjalnej we Wio- 


hatera mi 
Ruczyń- 
książki, 


prof. E. 


urox tej 


cławku. — Dalszy ciąg powieści wydanej w ru- 
ku ubiegłym pt. Dym pod lasem. Autorka 
barwnym piórem opisuje dalsze przygodĘė 


Wicka, Antka i Zosi zajętych pracą podziemna 
w walce z Niemcami w Warszawie, przeżycia 
bohaterów powieści w tajnyci podziemiach Wan- 
szawskich i w grobowcach katedry oraz w ka- 
nałach, wybuch powstania warszawskiego Oraz 
wywiezienie do Niemiec na roboty. Książka (a 
winna sie znaleźć w każdej bibiialece, zwłaszcza 
młodzieżowej. Trzecia i ostatnia trylogii 
pt. „Powrót na zagon“ w druku, 

JAN DORBRRACZYŃSKI 一 W rozwalonym do- 


CZĘŚĆ 


mu. — Wydawnictwo Księgarni Zdzisława Gu- 
stowskiego w Poznaniu. — Książka ta według 


zgodnej opinii recenzji odzuacza Się umiarem ! 
godna powagi ostrożnością. Wskrzesza dni pow- 
stańcze w Warszawie z wielką siłą 1 wiernośŚcia. 
Spotkała się z olbrzymim Sukcesem, bowie 
pierwszy nakład rozchwytano w przeciągu bav- 
dzo krótkiego czasu. 

ZOFIA KOSSAK — Król Trędowaty — Wy- 
dawnictwo Pallotinum w Poznaniu, wydanie 
czwarte, — Druga część Świctnej trylogii pt. 
Krzyżowcy doczekała się już przetlumuczen na 
jezyki: angielski, duński, tiński, hiszpański ا‎ 
szwedzki. W treści autorka świetnym, barwnym 
i znanym już dobrze wszystkim czytelnikom 
piórem literackim opisuje życie bohaterów do- 
prowadzając do zdobycia 
przez Saladyna. 

KONSTANTY Prus — Świątobliwa Oika Pia- 
stówna. — Wydawnictwo Sw. Krzyża w Opolu. 
Autur przypomina przeszłość Śląska 
Piastowskiego 1 na tym tle rysuje życiorys pol- 
skiej księżniczki Ofki Piastówny, zmarłej w 
apinii Świętości. 


czasów Jerozolimy 


dawna 


PANIENKI pragnące poświęcić się pracy apo- 
stolskiej w Zgromadzeniu Misyjnym SS. Pallo- 
tynck mogą zgłosić się na adres: Wielebna 
Matka  Przetozona Zgrom. Sióstr  Pallotynek, 
Gdańsk, Malczewskiego 144. Warunki przyjęcia 
do omówienia". (91) 


Za tak pięknie urządzone Misje św. Ks. Pro- 
boszczowi J. Kwiatkowskienu ze Skulska, skła- 
da serdeczne Bóg zapłać Uczestnik (92) 


Patrząc, jak zło się dzisiaj panoszy na całym świecie i jak beznadziejną wydaje 


się wszelka walka z nim. zapominamy, że many w ręku broń, która już nieraz w dziejach Świata rozbiła przytłaczające, zdawało się wszystko 


zło. 


Broń ta nazywa się Różaniec. Trzeba tylko nauczyć -się dobrze nią posługiwać. Dużą pomocą w tym jest mała książeczka O.R. Kosteckicgo 


„Modlitwa Różańcowa". Nieduża cena zł 120 pozwala każdemu się w nią zaopatrzyć. Wysyłkę załatwia do każdej miejscowości w całej Polsce 


Księgarnia Wysyłkowo-Wydawn., 
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Ogłoszenia przyjmuje Administracja codziennie z wyjątkiem dni świątecznych w godz. od 8—12 i od 2---5. W soboty od 8—12. 
Ceny ogłoszeń: ogłoszenie drobne — słowo: handlowe zł 20; osobiste, poszukiwania rodzin, zguby zł 15; poszukiwania pracy zł 10. 


Minimalna ilość 10 słów. Nekrologi: od ogólnej wielkości 


60 mm zł 30; 100 mm zł 37.50; 160 mm zł 60; 200 mm zł 30. 


Łamowe: do ogólnej wielkości 100 mm za 1 mm zł 37.50; 200 mm zł 60. 


ው. = ニニ ーー 一 


wydawca: Kuria Diecezjalna. 


Prenumerata z przesyłką pocztową: kwartalna 65 zł, półroczna 130 zł, roczna 260 zł. 


E-485824 


Drukarnia Diecezjalna. Włncławek, Brzeska 4. 


